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Wychodzi co I. i 15 każdego 
miesiąca.

Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi 
w państwie Austro-Węgier: 

rocznie 2 złr. 24 ct. — półrocznie 1 złr. 
12 ct. — ćwierćrocznie 56 et.

Przedpłata liczy sig cd dnia 1. stycznia. 
1. kwietnia, 1. lipcalub od 1. października, 
Sprzedaż pojedynczych numerów w biu­
rze dzienników Plolina, ulica Karola Lu­

dwika 1. 9.

Numer pojedynczy kosztuje 
1 0  c t .  i r .  a .

O r g a n  n i e z a w i s ł y .
W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny red ak to r: Jan Śliwiński.

Przedpłatę zamiejscową i należytośei za 
ogłoszenia i reklamy przesyłać należy 
franco do A d m in is tra c yi ,,Głosu W olne­

g o11 Rynek I 9 w'e Lwowie.

Za ogłoszenia płaci sig 6, a za reklamy 
12 centów za wiersz drobnem pismem; 
za ogłoszenia większe lub częstsze sto­

sownie do umowy.
Przedpłatę miejscową oraz należytośei za 
inseraty przyjmuje d r u k a r n i  a. Ry­

nek liczba 9, we Lwowie.
>

Rękopisów redakeya nie zwraca.

Motto: ..Rznij prawdę o resztę nie pytaj99

Przegląd polityczny.

Kraje Przedlitawii zastąpione przez swe 
delegacye w Wiedeńskim parlamencie, przy­
szły do przekonania, że dotychczasowy spo­
sób zwoływania Sejmów krajowych nie od­
powiada warunkom pożądanego rozwoju au­
tonomii, co zresztą jest rzeczą powszechnie 
wiadomą i nie wymagającą silenia się na 
dowody. Za przykładem innych Sejmów za­
mierza i galicyjski uchwalić rezolucyą, wzy­
wającą rząd, ażeby corocznie zwoływano Sejm 
w okresie od listopada do stycznia, jak to 
tteżynił Sejm tyrolski.

Z dotychczasowych posiedzeń Sejmu 
galicyjskiego, będących dalszym ciągiem 
przeszłorocznej sesyi przerwanej, najbardziej 
zajmującem było posiedzenie z 26. zeszłego 
miesiąca, na którem Ur. Skałkowski popie­
r a ł  wniosek swój, wzywający rząd, aby przy 
egzekneyach podatkowych przestrzegano po­
stanowień ustawy z 10. czerwca 1887 Nr. 
74 dz. p p. i inne przepisy prawa o przed­
miotach z pod egzekucyi uwolnionych; ró­
wnież ważnym był wniosek posła Niedziel­
skiego. w sprawie obniżenia ceny taryfowej 
dla przewozu materyałów budowlanych koleją 
państwową, do celu budowy dróg, oraz o wy­
jednanie u władz właściwych, ażeby na 
rzecz Wydziałów rad powiatowych odstą­
piono, za wynagrodzeniem, na stacyach kole­
jowych place składowe na owe materyały.

W sejmie węgierskim wniesiono wśród 
burzliwych oklasków przedłożenie o metry­
kach państwowych, wykluczające osoby du­
chowne od prowadzenia tej czynności P ra­
wdopodobnie jeszcze burzliwsze oklaski to­
warzyszyć będą wniesieniu projektowanej 
us'awy o zrównoważeniu wyznania żydow­
skiego z innerni wyznaniami.

Cesarz niemiecki, Wilhelm II., w podró­
ży swej po ziemi włoskiej zbiera oblitc 
hołdy osiadłego na niej narodu Garilbaldych, 
przyjmującego go z takim entuzyazmem, jak­
by przyszłego Cesarza Rzymskiego

Inaczej rzecz się ma z parlamentem 
niemieckim, w którym projekt wojskowy 
napotkał na takie trudności o jakich C ap rm  
nie śnił widocznie i zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że niemiecki projekt wojskowy 
stanie się powodem rozwiązania parlamentu, 
albo też dymmy i Caprivi’ego.

Serbia z młodem królem na czele po­
pełniła  zamach stanu, z pogwałceniem jej 
konstytucyi, który nastręcza sposobności mat­
ce młodego króla, Natalii, ażeby uiściła się

z długu wdzięczności w obec Risticza, odpła­
cając mu pięknem za nadobne, za wyrzu­
cenie ją  z kraju.

Belgia, która była widownią krwa­
wych starć ludu roboczego z policyą i gwar- 
dyą obywatelską, obdarzoną została nowym 
systemem wyborczym, według ktorego przy­
znano prawo głosowania każdemu Belgij- 
czykowi skoro doczekał się. 25 roku życia, 
a nie utracił go żadnym niegodziwym czy­
nem. Wypadki belgijskie gotowe może w pły­
nąć na Sejm galicyjski, ażeby pomyślał o po­
większeniu posłów z miast, bo dotychcza­
sowy skład .jego wcale nie odpowiada za­
sadom sprawiedliwości i dobrze zrozumiane­
mu interesowi kraju.

Rossya, której wpływ w Bułgaryi uległ 
straszliwej redukcyi. nie zraża się zaślubi­
nami władcy bułgarskiego i udaje w tym 
względzie rolę obojętnego w id za ; zajęta u 
siebie reformami i przeprowadzeniem dal­
szych uzbrojeń, nie zaniedbuje jednak mró­
wczej pracy w okolicach Bałkańskich, przy­
gotowując tam grunt dla celów polityki 
swej, z której spodziewa się zbierać owocy.

Rossya, jakkolwiek uważana za kolosa 
o glinianych nogach, może z czasem wy­
prawić Europie zdumiewającą niespodziankę, 
skoroby w niej nastąpiła zmiana w ugru­
powaniu się stosunków państw europejskich 
na korzyść polityki rosyjskiej; przekonanoby się 
wówczas, że nie była leniwą w obrabianiu 
sprawy wschodniej i że w polityce swej po­
stępuje w edług z góry ułożonego planu, 
a nie układa go dorywczo, od wypadku do 
wypadku.

Dlatego też państwo A astr (/-Węgier nie 
może zapoznawać okoliczności, że w niem 
dominujące stanowisko polityczne winien 
zająć żywioł słowiański, a przedewszystkicm 
Polacy i Czesi, których interesa narodowe 
jako pobratymców stykają się i nic dozwa­
lają podporządkowywać ich pod widzi-mi-się 
centralistów teutońskiego kroju.

Calicya, która w państwie austro-wę- 
gierskiem odgrywa dziś ważną rolę polity­
czną, winria doznawać jak  najsilniejszego 
poparcia ze strony rządu i w sprawach 
Oalicyi dotyczących otrzymać zupełną auto­
nomię; niczego w niej zaniedbać nie wol­
no, co by mogło polepszyć byt jej głównych 
mieszkańców, którymi tu są Polacy i R«- 
sini — a więc Słowianie.

Galicya, która przy każdej sposobności 
dostarcza dowodów swej lojalności, a jej 
Polacy jawnie i otwarcie- wyznają zasadę: 
„Stać jak  jeden maż przy Koronie i żądać

potężnej na zewnątrz i wewnątrz A ustry i11. 
powinna również być na zewnątrz i wewnątrz 
po tężną: jej byt materyalny powinien roz­
wijać się pomyślnie, nżeby lud uczciwy 
i wierny swemu Monarsze nie potrzebował 
szukać za oceanem schronienia, przed śmier­
cią głodową lub w krainach podległych berłu 
carskiemu; jej szkolnictwo ludowe winno 
w taki sposób być zorganizowane, ażeby „ 
z ogólnej liczby jej mieszkańców nie zali­
czało się do analfabetów ; w niej powstawać 
winne zakłady przemysłowe i fabryki odpo­
wiadające stosunkom miejscowym; dla gali­
cyjskiego żołnierza, względnie w stosunku 
rekrutowanych w Galicy i żołnierzy do ilości 
całej armii, powinni galicyjscy przemysłow­
cy dostarczać przedmiotów w Galicyi wy­
konać się mających i t. p.

Przy dobrym bycie galicyjskiego oby­
watelstwa ustałyby nieporozumienia między 
Rusinami a  Polakam i; nastałaby między 
nimi zupełna zgoda, a ludu ruskiego nic 
obchodziłoby opowiadanie, że za kordonem jest 
podostatkiem chleba i że tam z głodu ginąć 
niepotrzeba.

O przemysłowych Stowarzyszeniach.

Znowu wypada nam stw ierdzić fakt. że nasze 
Stowarzyszenia przem ysłowe odgrywają niem iłą ro­
lę piątego koła u wozu i że za mało Izba ręko­
dzielnicza dokłada starania, aby korporacye prze­
mysłowe obudzić z uśpienia i powołać ich do czy­
nu, w interesie dobra ich członków i powagi ich 
własnej. Rumienić się wypada stolicy, że jej kor­
poracye przemysłowe odszczególniają się bozrządem 
i niesłychaną lekkomyślnością, graniczącą ponie­
kąd z niesuraiennością. Sposób postępowania zna­
cznej części korporacyi przem ysłow ych stolicy, 
smutne w ystaw ia przemysłowcom lwowskim świa­
dectwo moralności, jeżeli nie świadectwo ubóstwa 
moraluogo. W obec apatycznego zachowania się tych 
korporacyi i ich członków, nie można się dziwić 
o is tn o n iu  wyłomu, powstałego między pracodaw­
cami a robotnikami, skoro zaniedbuje się czynienia 
wszystkiego, coby w duchu ustawy przemysłowej 
łączyć mogło czeladź z m ajstram i, walędnie po­
mocników z przedsiębiorcami.

Korporacyjnym Kasom  chorych grozi nieda­
lekie ich rozwiązanie, skoro adrainistracya niektó­
rych z nich, kosztuje 70a/o w stósnnku do dochodów.

A przecież wypadało pomyśleć Izbie ręko­
dzielniczej o zlaniu się w szystkich kas chorych, prze­
m ysłowych korporacyi, w Związek, przez co zyska- 
noby na zaoszczędzeniu kosztów adm inistracyjnych, 
któroby musiały być m niejszymi od kosztow adm i­
nistracyi Kasy chorych dla powiatu miasta Lwowa. 
Jedynie przez utworzenie rzeczonego Związku, ura­
tuje się Kasy chorych, odnośnych przem ysłowych 
Stowarzyszeń, od uśmiercenia.
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We Lwowie pracuje dziś przeszło 5.600 to­
warzyszy (czeladzi) rzemieślniczych, więc są w sta­
nie utizym ać wraz z pracodawcami własną Kasę 
chorych, skoro tylko przystąpią do proponowanego 
Związku

K ro n ik a .
Pan Leopold Dominik, inżynier górniczy i za­

szczytnie znany naszej stolicy i krajowi specyalista 
w wierceniu studzien, zamierza starać się o patent na 
najnowszy swój wynalazek ulepszenia dotychczasowego 
systemu wierconych studzien, polegającego na tern że 
woda dzięki temu ulepszeniu nie będzie posiadała nie­
miłego posmakn rdzy żelaznej, którym odszezcgólnia się 
woda z dotychczasowych studzien wierconych zwłaszcza, 
gdy przez kilka godzin pozostaje w jakiemś naczyniu. 
Prawdopodobnie nieomieszka p. L. Dominik postarać 
się o to, ażeby owoc jego zawodowej pracy mógł być 
oglądany w roku 1894 na placu powszechnej'" wystawy 
krajowej.

Solidarność Boikow. Bojki, którzy od niepamię­
tnych czasów trudnią się we Lwowi handlem owoców, 
mogą posłnżyć za wzór chrześcijańskim przemysłowcom
0 czerń raz pisaliśmy już w naszem czasopiśmie.

Rozsądnie a zarazem praktycznie zorganizowani 
stanowią Bojki obóz przemysłowy ubezpieczony przeciw 
wszelkiej konkurancyi, a ubezpieczenie to polega wyłą­
cznie i jedynie na dobrze zrozumianym interesie włas­
nym, który ich łączy nierozerwalnym węzłem solidar­
ności kupieckiej; nie obawiają się tedy konkurencyi 
wszelakiego rodzaju przekupniów wojnjących niskością 
cen, ani też z trwogi przed nią, nie obniżają cen swych 
artykułów, w taki sposób, ażeby narazić siebie na po­
noszenie strat z tego względu, gdyż jakkolwiekby
1 ceny u nich były wyższe, to zaufanie zaskarbione u 
publiczności, prędzej każe jej kupować u Bojków han 
dlujących dobrem towarem, aniżeli udawać się do nie­
rzetelnych przekupniów, sprzedających ża niską cenę naj 
podlejszy towar.

Bojki trudniąc się powyż wspomnianym handlem 
we Lwowie, prowadzą życie oszczędne, trzeźwe i oby­
czajne i jeden czuwa nad drngim, ażeby nie dopuścił 
się jakiego wybryku szkodliwego kieszeni lub zdrowiu 
Głównodowodzącym zastępu naszych dzielnych Bojków, 
ina. być ich brat, obywatel Roman Tyszownicki, z Doł- 
hołuki.

Nasi rzeźnicy i masarze pierwsi powinniby pójść 
za przykładem Bojków i jak oni szukać ubezpieczenia 
swego bytu w rozsądnej solidarności, do której ich wzy ■ 
wa ich własny dobrze zrozumiany interes, a w takim 
razie pewnieby dostawa mięsa dla wojskowego garnizonu 
lwowskiego nie dostawałaby się w niepowołane ręce 
z uszczerbkiem poważnych i rzetelnych, lecz samopas 
chodzących firm pierwszorzędnych rzeźników lwowskich.

Przede wszy stkiem jest pożądanem należyte uregu­
lowanie stosunków przemysłowych pomiędzy lwowskimi

T o  i  o - w o .
M inęły czasy napadów dzikich hoid azyaty- 

ckieh na ludy i narody zamieszkujące Europę, usta­
ły  pożogi i mordy w parze z owymi napadami idą­
ce i ucichły żałośne płacze i jęki pędzonych w ja ­
syr niewolników, a nad krainą szoroką i długą, nie­
gdyś przez owe hordy niszczoną, nie widać już łuny 
napawającej trw ogą jej mieszkańców, jeno promie­
niste słońce cyw,lizacyi dziewiętnastego stulecia, 
w.rująee, wbrew zasadzie Kopernika, okuło zbawców 
ludzkości; Kruppa i M anlichera.

Jak  „unter denn Kaióerspfcrclhufen kami der 
Jude r  uh aj schlufcn1', może też i Europa pod wiel­
ko i mało kalibrową opieką owych zbawców ludz­
kości spokojnie spać mimo istnienia aw estyi wscho­
dniej, skoio tylko zdobyte jej pracą m iliardy znaj­
dą się n» ołtarzu bezdym nych ofiar.

Nie wiem, czy z Ewą, czy też z Rajem w y­
padałoby mi porównać Europę, zostającą w podo­
bnych jak wyż powiedziano warunkach, a którą 
ot tak  nawiasowo mówiąc —  tak samo jak Ewę 
czart skusił i nak łonił do zjedzenia niestrawnego 
jabłka, w którego ziarnkach mieściły się zarodki 
zakaźnych chorób społecznych, jak n. p socjalna 
demokra>,ya w połączeniu z sprawą robotniczą, żą­
dza odweu francuskiego narodu i sojusz rossyjsko

masarzami a tak zwanymi ławowymi, czyli rzeźnikami 
drobnego przemysłu rzeźnickiego. W rękach masarzy 
powinien spoczywać handel świń, skupywanych na tar­
gach galicyjskich, taa dla m.ejscewej jakoteż zamiejsco­
wej potrzeby, który na wzór Bojków, solidarnie na wspól­
ny swój rachunek winni prowadzić i swym towarem 
zaopatrywać rzezników ławowych. Przy rozsądnem i rze- 
telnem postępowaniu wnet przyszliby nasi masarze do 
przekonania, że hołdując względom rozsądnej solidar­
ności, snadniej by mogli zabezpieczyć byt swój i prze­
mysłowców drobnego przemysłu rzeźnickiego. aniżeli to 
dzieje się dziś, kiedy to jeden na drugiego czyha za­
stępując solidarność nierozsądną nienawiścią i niechrze- 
ścijańskiem złorzeczeniem i dążeniem do wzajemnego 
gnębienia siebie, zamiast wzajomnegc wspierania, a z cza­
sem pomyślenia nad zawiązaniem przemysłowego Związku 
dla krajowego rzeźnictwa i masarstwa.

Otwarcie restauracji w Ogrodzie miejskim
(Pojezuickim) nastąpiło dnia 30- kwietnia Zapobiegliwy 
i o wygodę i przyjemność swych gości dbały restaura­
tor, p. Jędrzej Rudolf, zaangażował muzykę wojskową 
30 i 55. pułku piechoty, które na przemian grywać 
tam będą codziennie najnowsze i najtilubieńsze utwory; 
a chyba zbytccznom byłoby nadmieniać o rzeczy po­
wszechnie wiadomej, źe tak potrawy jak też wszelkie 
napoje, podawano będą jak dotychczas: zawsze świeże, 
smaczne i zdrowe, po cenach stosunkowo nader przy­
stępnych. W rejonie restauracyjnym znajduje się pawi­
lon z wodami mineralnymi dla c&lów kuracyjnych. Odkąd 
państwo Rudolfowie objęli restauracyę w Ogrodzie miej­
skim, stał się on najuiubieńszem i najpożądańszem miej­
scem rozrywKi na świeżem powietrzu, bez dalekiego od­
dalania się publiczności od zajmowanych przez nią po- 
mieszkań, co w razie powstałej niepogody jest bardzo 
dogodnem.

Sprawu wykluczenia młodzieży ze szkół za
odwiedzanie podejrzanych lokali stała się głośną i zwró­
ciła uwagę) ogółu na wypadki zaszłe w Hradyszcżu wę­
gierskim na Morawie i u nas w Stryju. Myśmy przed 
dwoma laty domagali się opieki n id młodzieżą szkolną 
a nadzoru nad podejrzanymi lokalami, odzywaliśmy się 
dla aobra tej młodzieży do względów wyrozumiałości 
władzy bezpieczeństwa publicznego i Reprezentaeyi gmin­
nej, ażeby nad lwowską młodzieżą szkolną w tej mie­
rze czuwano, bo i we Lwowie podobne do stryjskieh 
zachodzą stosunki, domagające się środków zaradczych. 
Dlatego też i w przeszłym numerze domagaliśmy się 
więcej troskliwości ze strony lwowskiej Rady miejskiej 
w sprawach odnoszących się do przemysłu gościnno 
szynkarskiego, którego nadużywa się u nas do celów 
prostylucyjuych i zwróciliśmy jej uwagę na okolięznosć. 
że nie zawsze dzieje się zadość wymogom §. 18. obo­
wiązującej ustawy pr/,umysłowej, co znów staje się po­
wodem istnienia w pobliżu szkuty podejrzanych zakła­
dów gościnno szynkarskich, trudniących się uprawą pro- 
stytucyi, szulerstwa W połączeniu z lichwą, do której 
i młodzież szkolna bywa zwabianą.

Obyczajność uubliczm. wymaga również, ażeby 
rozporządzenia policyjne dla jej ochrony wydawane, były 
rzeczywiście i ściśle przestrzegane. Zwracamy uwagę 
c. k. Dyrekcyi Policy i, że rozporządzenie jej odnoszące 
się do tingl-tanglów, w Orphuum Hermanna Klingsber

francuski, l-ydentyzm , obsada tronu bułgarskiego, 
zamach stanu w Serbii i t. p. Gzy zaś uda się pra­
ktycznemu lekarzow i chorób społecznych, profeso­
rowi Jegerm anuw i, wyleczyć ją  z takowych, to do­
piero wykażą skutki wniesionego przezeń protestu 
przeciw dokonanemu wyborowi Rady dla iniHsta 
Lwowa

Tymczasem uio masz zakątka w Europie, 
w którymby nie wrzała walka prowadzona z prze­
lewem lub bez przelewu krw i — o byt.

Belgijski lud robotniczy prowadząc walkę 
o prawo głosowania do panaraentu, znaczył krw ią 
szlaki pochodu swego; Rossya za zniżonego rubla 
papierowego sprowadziła sobie z Niemiec — via 
H am burg — cholerę azyatycką, z k tó ią dziś musi 
się pasować; trzech rusiuów w sejmie bukowińskim 
utworzyło cztery kluby, które według zasad obrony 
Sokołowa, zamierzają u/.yć do obrony sw ych pro­
gramów kipiącej kaszy jaglanej Darlament niemiec­
ki tn ie sztnką krzyżową Caprivi’ego projekt woj­
skowy i t. d.

W idzimy tedy, że wszędzie wre walka o byt 
lecz nigdzie me jest ona z taką zajadłą prowadzo­
na zaciętością, z jaką ualicya prowadzi ja  przeciw 
takie„ malocie, jak  „heller“ , których 50 sztuk ra­
zem wziąwszy tworzą dopiero koronę, zaledwie wy 
starczającej dla czarnogórskiego księcia N ik ity  — 
na „ GabHfruhstuck“.

Lecz co gorsza — chcą tą  niew inną malotę 
skompromitować przed św iatem  a naw et zanieprzy- 
jaźnić jego Hellerowską Mość z pcważnemi firma-

ga, nie jest przestrzegane, odkąd inspekcją policyjną 
zamiast komisarzom, powierzono ajentom! policyjnym; 
odtąd bowiem „wypróbnw nap' artystki podkasanej Mu­
zy najspokojniej oddawać się mogą swemu rzemiosłu i 
doznawać ubóstwiania w przyległych gabinetach, ze 
strony awanturujących się adoratorów podochoconych 
trunkiem, do którego tak gorąco zachęcan są ze strony 
bogiń tingl-tauglu.

W spranie budowy „pulami sztuki,' na terenie 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie, radzi — 
pro pubiico bono -  jakiś „praktyczni/ artysta", aże­
by nasi przemysłowcy i rękodzielnicy pracę swą deko­
racyjną. a służącą do upiększenia tego pałacu, ofiaro­
wali na rzecz pałicu jako przedmioty wysttwowe, do 
powszechnego konkursu stające. Pałac sztuki stanic się 
ozdobą wzgórza stryjskiego i na tein zyska nasza sztnka. 
lecz Lwów, nie będzie?’posiadał „pal ten wyrobów rę­
kodzielniczych*, za którym gorątfo przcmaw.a tak bar­
dzo pożądany rozwój naszego rękodzielnictwa.

I t  ldy  pow ia to w e , galicyjskie domagają się pewnej 
reformy co do stosunków ich urzędników a przedewszyst- 
kiem sekretarzy, którzy powinni przejść na ta t urzę­
dników krajowych i których noininaeyu zależeć powin­
na od W ydziału krajowego.

Wiadomo jest powszechnie, że głównie ji raczej 
jedynie w tych powiatach widoczną bywa pożyteczność 
istuiunia Rad powiatowych, w których znajduje się zdol­
ny i sumienny sekretarz Rady powiatowej, bo on jest 
właściwie duszą powiatowej autonomii naszego kraju.

Lecz uajtęgszy i najsumienniejszy sekrelarz po­
wiatowy zostaje w uczciwej pracy ubezwładniony, gdy 
skład W ydziału powiatowego nie odpowiada w łaśc iwe­
mu celowi i gdy doń wejdą Indzie bardziej prywacie, 
aniżeli sprawie dobra publicznego oddani; wyłania  się 
wnet antagonizm pomiędzy członkami Wydziału a se­
kretarzem, rozDOczym się intryga szkodliwa powadze 
powiatowej autonomii i zwyęzajuie ca la  ta  liistorya 
kończy się na tern, że znieghęcony takiem postępowa­
niem sekretarz rezygnuje z posady, nie mając innego 
sposobu uwolnitdfia się od intrygi, snutej przeciw piernu 
złośliwością malkontentów piastujących godność człon­
ków R ady powiatowej.

•■^tedyby sekretarz powiatowy był urzędnikiem kra­
jowym podlegającym Wydziałowi krajowemu i do iu- 
strukcyi służby krajowej, stosować się mającym, nie 
działyby się tego rodzaju, jak wyż wspomniane, naduży­
cia a działalności Rad powiatowych nadałoby się jedno­
litego kierunku w załatwianiu przekazali cli im spraw, 
odpowiadającego w zupełności życzeniom Wydziału krajo­
wego, a tem samem i Sejmu.

'Amiana w alu ty  nad; się do celów wyzyskiwania 
ciemnych mas galicyjskiego ludu i niejednego, osobliwie 
z analfabetów, przeprawi o dotkliwą s tratę, jeżeli wl i- 
dze rządowe i autonomiczne nie pomyślą zawczasu o j a ­
kichś praktycznych środkach zaiadezych, któreby zdoła­
ły  zapobiec zreinu. Przedewszystkiem wypadałoby czu­
wać,] w czasie odbywających się publicznych targów i 
jarmarków, ażeby zastępy wyzyskiwaczy ciemnego ludu 
naszego nie darzyli go zamiast koronami preferansowymi 
znaczkami (sztonami) i t. p.; wypadałoby w tej mier ze

mi lwowskiemi nadejąc hellerow przeróżne .,Spite- 
namenI  jak u. p. Szpiczak czy spiiak, stojak czy 
stowak, hulak czy halak, sotny, setniak, sotozak, 
sturak, setniaczek (chyba w kieszeni p, Precliczka), 
storaczek a wreszcie Halski z koronką kiedy tt 
linna  prowadzi handel żelaznych wyrobuw, w k tó ­
rym chyba łańcuch podobny być może do koronki. 
Zainteresowanie się mało znaczącym hellerem , w chw i­
li równoczesnego pojawienia się z nim złotej kró- 
uy, 10 koron i 20 koron złotych, przypomina mi 
anegdotkę ludową o raaźuicy z dziegciem.

Gzy heller, halerz, grosz lub grajcar, zawsze 
wyraz niemiecki a nie polski, który i bez siarczy­
stych protestów naszych bidzie nosił taką nazwę, 
jaką mu lud rasz nada.

Prędzej jednakże byłbym  w stanie wydobyć 
się z chaosu narzuconych nazw hellerowi, aniżeli 
w ybrnąć z chaotycznego programu młodych Ukra 
ińców, a którzy z czasem najniezawodniej dojrzeją 
w Narodnym domu.

Zamiast bawić się w filozonczne definicje n&- 
puszystych programów, lepiej zrobiliby rusini, gdy­
by szczerze i uczciwie zajęli się spraw ą oświaty 
ruskiego ludu galicyjskiego; woleliby w pływ ać ua 
duchowieństwo ruskie, ażeby za wzorem księży pol­
skich, chociażby raz w tygodniu w cerkwiach odby­
wali naukę religii i zaszczepiali w ludzie zasady mo­
ralne a ua podwalinach religijnych oparte

O ile nam v ladorno — nauka nie byw a udzie­
laną ludowi w cerkwiach, a naw et trudno doprosić 
się księży ruskich, by  naukę katechizm ową wykła*



l*Di<In!ity w nośc korpuśti weteranów wojskowych 
na punkie organiz!ffiyi członków honorowych, którzy naj- 
intratniejszy dla korpusu stanowią element, doprowadzi 
za lat pięćdziesiąt stolicą naszą (a  moje i ca łą  G alic ję)  
do tej doskonałości, że każdy przeciętny jej mieszka­
niec należeć doń będzie : bądź to jako rzeczy wisty, bądź 
też jako wspierający, bądź to wreszcie jako honorowy 
członek.

Frzedmajowa nominacya honorowej (ipneralicyi 
korpusu weteranów wojskowych objęła następujące 
osoby: Superiora 0 0 .  Jezuitów ks. P io tra  Habstiu i

Henryka Rewakowicząi,. redaktora K u r  je r  a  lw ow skiego , 
dalej radcę Magistratu lwowskiego Tybereyusza Hob-
garskiego, a wreszcie radnych m ias ta :  Andrzeja Gołąba, 
Aleksandra Gętritza, Marszalla Franciszka Ksawerego 

fq^in is ław a Niemczynowskiego i Michała Walichiewicza. 
M ą d r y  prezez korpusu weteranów wojskowych, teętau- 
ra tor p. Teolil Teichmann, nie darmo noszący ty tu ł
administracyjnego, nie zaniedbuje dokładać^ s tarania  
na punkcie tworzenia honoracyonów kurpusu w e te ra n -1 
skiego, dla  którego w ten sposób manewrując przy­
sparza „diii M ic ttr l* , a dla.1 odszczególnionych „den
T i tc l“.

Y U H S L I U ; .

ML JONASZ
dom bankowy i kantor wymian}

w e Lw ow ie, u l. J a g ie lloń sk a  L 3.
K u p u je  i  s p r z e d a je  w s z e lk ie  e f e k ta  i  m o n e ty  
p o  n a j d o k ł a d n i e j s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

Złocenia z prow incji uskutecznia niezwłocznie 
bez doliczenia prow izji.

P r o m e s y  d o  w s z y s tk i c h  c ią g n ie ń .

Jeneralna reprezentacya najbogatszego 
w kwiecie Tow arzystw a wzajemnych ubezpie­

czeń na życie

„The Mutua l "
■ t f u n d u s z e m  g w a r a u c j j n y m  8 3 6 ' ^  m l l j  

f r a n k ó w .

B o k  z a ł o ż e n i a  I S I 2 .

Jeneralne zastępstw o i główny skład piwa oko­
cimskiego z browaru Jana Gotza w Okocimie 
i piwa pilzneńskiego z pierwszego akcyjn. b row a­
ru w Pilznib sprowadzając, wagonami piwo z bro
warów ma ua składzie w beczkach 1, ,, r j  i l;\ 

h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze świeże i wystale. 
I H iO c in i^ U i i  p i n u  l u a r c o u r .  
O k o c i m s k i  p o r t e r  k r . - i j o w y  ( t m k )  

O k o c i m s k i e  p i . r o  e k s p o r t o w e  

z pierwszego krajów, browaru W . J a n a  G Ó tza  
w  O k o c im ie , jaUr,e>. piwo z  p i e r w s z e g o  a k c .  

b r o w a r u  w  P i l z n i e ,

a mianowicie : 

pil/.iterihk i li>,ak, 

pil / .nciiskie piwo ek sp ortow e

Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze 
uznano szyukują we wszystkich pierwszorzędnych 
restauracjach i handlach del.katesów. —  Zamówie­
nia w każdej lości wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla prowincji wysyłam piwo wprost z moich 
piwnic kolejowych (transito), przez co nie opłacając 
podatKu kousumcyjnogo, zaoszczędza się 3 złr. 14 ct. 
na hektolitrze.

Z miejscowych piw sprzedaję tylko:

L E Ż A K  I P I W O  M A R C O W E  
J. Lilienfslda i Sp.

któro z lwowskich zostały za najlepsze uznane 
Cenniki posela się bezpłatnie n a k a ż e  żądtoie. 
0  jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a 3 l-le- 

tnie istnienie mej lian y  daje rękojmię, że wszel­
kie zlecenia spełnię ku największemu zadowoleniu.

Ozyasz Wixel,
jeneralny zastępca browaru, okocimskiego 

i pierwszego akcyjnego browaru w Pilśnie 
dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny.

w e Lw ow ie ul B ogu sław sk iego  L. 13. T elefon  iłr. 6.
W szystkie powyżej wymienione piw a są do 

nabycia w każdej ilości w h u t e l k u r u  w  g ł ó ­
w n y i h  w k ł a d z i e  p i w n  b u t e l k o w e g o  p  

b l K S E R A  uli< .« b y h . t n s k a  l i c z b a  
14. T e l e f o n  n r .  1 4 9 .

pomyśleć nad prowizorycznem ustanowieniem stosownej 
kontroli podczas odbywających się targów i jarmarków.

Rńir zapiać 1 wszystkim tym znajomym a miano­
wicie: Pp Janowi Kalnickiemu, przełożonemu lwowskich 
piekarzy i młynarzy, Karolowi Przybylskiemu, właści 
cielowi handlu wędlin Janowi Gryglaszewskiemu, konces. 
przem. ciesielskiemu, Janowi Krachowi zastępcy prze­
łożonego lwowskich majstrów murarskich, ciesielskich, 
kamieniarskich i studniarskich, Albinowi Teofilowi dw. 
im. Szpineterowi, cukiernikowi, Ludwikowi Matiaszkowi, 
właścicielowi realn. i składu mebli, Antoniemu J. Kain- 
berskiemu, właśeil real. i piekarzowi. Janowi Lenartowi, 
właśe. real. i stolarzowi, Józefowi Zinkiewiczowi (sy­
nowi), Franciszkowi Hekslowi, właścicielowi kawiarni, 
Krzysztofowi Janowiczowi, właśe. hotelu „Im perial*. 
Wojciechowi Łukawskiemu, rodnemu miasta, Michałowi 
Michalskiemu, Delegatowi miasta Lwowa i posłowi sej­
mowemu, Janowi Władysławowi dw. im. Bajerowi, za­
rządcy składu drzewa z dóbr fundacji Skarbkowskiej, 
Jakóbowi Berlsteinowi, restauratorowi który jako izra­
elita umie kochać bliźniego po chrześcijańsku; Toma­
szowi Najsarkowi, właścicielowi real. i restauracyi, Ja ­
nowi Karasińskiemu, właśe. real. i budowniczemu, Hen­
rykowi Salverowi, architekcie i budowniczemu, Leopol­
dowi Dominikowi, inżynierowi górniczemu i konces. wy­
konawcy studzien wierconych, Ludwikowi Stadtmiillero 
wi, właścicielowi handlu wina. Franciszkowi Staffowi, 
właśe. real. i fabryki wyborów z cukru, Ozyaszowi 
Wixlowi, jeneralnemu zastępcy browaru w Okocimiu i 
akcyjnego w Pilznie, Maiowi Wislowi, właścicielowi 
Land 1 u wina, Michałowi Teichcrowi, fabrykantowi rozo- 
ijsów, Józefowi Ehrlichowi, właścicielowi kawiarni te­
atralnej, Walentemu Schillingowi, oberżyście, Józefowi 
Teichingerowi, propinatorowi, Leonowi Lublinerowi fa- 
bryKaatowi rozolisów, Jareinowiczowi, sekretarzowi Sto­
warzyszenia przemysłowców gościnno szynkarskich. Le­
onowi Zimmermannowi, właścicielowi ruskiej kawiarni i 
„Kóikii dubryih znajomych*. Jędrzejowi Rudolfowi, 
rastauratorowi ogrodu miejskiego, u wreszcie Pp 'ózefowi 
Jankowskiemu, Franciszkowi Underce (synowi) i Toma­
szowi Adamówskieinu, właścicielom handlów wędlin we 
Lwowie, że dowiedziawszy się o mojem nieszczęściu, 
któremu uległem skutkiem złamania nogi raczyli oka 
zać mi swą życzliwość i współczucie.

Przedewszystkiem zaś dziękuję memu najbliższemu 
sąsiadowi, obywatelowi Karolowi Przybylskiemu, który 
przez cały przeciąg czasu trwania mej słabośoi aż do 
obecnej chwili, otacza doin mój prawdziwie obywatelską 
troskliwością. Dziękując wyż wymienionym obywatelom 
za okazane mi względy, winienem podziękować publi­
cznie D r o w i  D u b a n o w ic z o w i  (Paweł Sas), który 
na wieść o mojem nieszczęściu bez włócznie przybył do 
mnie z wrasnego popędn i Sam osobiście pospieszył po 
operatora Dra Romana Barącza i z nim przybywszy za 
ją ł się bezinteresownie i dotąd jeszcze się zajmuje sprawą 
i lego leczenia.

J a n  Ś l i w i ń s k i
redaktor Głosu Wolnego. 

Lwów, dnia 25. kwietnia 1893.

dali dziatwie szkolnej. Nie mówimy tu o w y ją tk ach / 
bo i gdzież by ich nie było, ale większość księży 
ruskich nie zadaje sobie pracy w sposób, w ja k i . 
jako apostołowie ludu ruskiego i patryooi ruscy pra­
cować winni nad jego umoralnieniem a tem  samem 
i nad podniesieniem jego obywatelskiej godności.

Ale kiedy mowa o podnoszeniu godności oby­
watelskiej, to nie od rzeczy b dzie donieść, że za­
wieszony ua jakiś czas organ nauczycieli ludowych, 
Szkolnictwo ludowe, zacznie na nowo wychodzić 
w Nowym Sączu. Pismo to walczyło z chwałą
0 godność stanu nauczycielskiego i w tym  wzglę- 
Izie położyło znaczne zasługi dla nauczycielstwa, 
bo jasno i otwarcie wypowiadało słowa prawdy i 
zgodnie z rzeczywistym  stanem  rzeczy krytykow ało
1 wykazywało ujemne strony zarządu szkolnictwa 
indowego w Galieyi. Skoro więc to pismo wywią­
zuje się sum iennie ze swego posłannictwa i poświę 
cone je s t sprawom szkolnictwa luduwego, to nale- 
żałony przyznać mu odpowiednią subwoncyą z fundn- 
szów krajowych celem zabezpieczenia mu bytu.

Nie w.em czy udzielona mi wiadomość jest 
prawdziwą, że sprawa niewypłacalności przegranych 
na torze austryackim  zakładów pewnego m aguata 
galicyjskiego, narodowości polskiej, ma przyjść pod 
obrady naszego sejmu i że suma przegranych jego 
zakładów przyjętą zostanie na fundusz krajowy i 
wstawioną w rubrykę wydatków z ty tu łu  elem en­
tarnych  wypadków.

Nie pamiętam nazwiska tego magnata, o któ­
rym szeroko rozpisywał się K u r je r  lwowski, słysza­

łem  jednakże, że ojciec jego nie tyle, Je raczej j 
J  lokaj służący u rodziców historycznego magnata, na , 
m iętnie gryw ał w zakłady. Lecz czy to na torzo. 
w kawiarni lub w roscauracyi, czy to m agnat lub 
urzędnik, albo też rzemieślnik oddaje się grze ha­
zardowej, już tem samem staje się człowiekiem le k ­
komyślnym z chciwości, za którą najczęściej gorżko 
pokutować musi i to z pokrzywdzeniem rodziny 
swojej.

Radzę więc zwyczajnym śm iertelnikom  nie 
gryw ać w grę hazardową, a m agnateryę ostrzegam 
by me przyjmowała do służby lokajów skorych do 
zakładów o pienądze.

Na zakończenie mej notatki muszę jeszcze 
wspomnieć o fakcie nader doniosłego znaczenia, któ 
ry w polityce europejskiej posłuży za dyrektyw ę 
do dalszego jej działania i bodaj czy nie wy woła po 
ważnych zawikłań, wymagających ognia i miecza 
do ich uchylenia.

Chce mówić tu o wielkiem zgromadzeniu do 
morodnych socyalistów, odbytem  zeszłego miesiąca 
w sali ratuszowej m iasta Lwowa, na którem w szyst­
kie obozy socyałów robotniczych były przez swych 
przedstawicieli zastąpione.

B ył i przem awiał na tem zgromadzeniu druh 
po zawodzie „ciężkiej pracy rak robotniczych*, 
obywatel Karol Nacher, reprezentant socyalnej de- 
mokracy1 (z powodu nieobecności Dra D iananda), 
zabrał też głos tam  pan E rnest B reiter (zdaje się 
po raz ostatni widzimy go w tem. politycznie doj­
rzałem, gronie socyalistów lwowskich), który zdaniem

zgromadzenia reprezentow ał partyę socyalistyczuą 
„dzikich* i wreszcie pojawił się ns mównicy Herr 
Jaeger (bez asysteneyi ajentów policyjnych) p rzed­
staw iciel p a r ty i: „der, aus Juiaischpolnischen ins 
Juidischdeuische uibersetzten, unabhuengiyen Sozia- 
hsłen“, który do łez wzruszony, już po za oDrębem 
trybuny, w ytrzym yw ał istne hamanowame urgumen- 
tacyjno Filistynów  z Łyczakowskiego, w obec cze­
go przewodniczący zgromadzenia, taktow nie przezeń 
zagajonego, pozostawiając sprawę zamknięcia onogo 
komisarzowi c. k. policyi, dopuścił się naruszenia 
ustawy o zgromadzeniach, gdyż rzeczonego punktu 
końcowego, faktycznie przeprowadzonego porządku 
dziennego zgromadzenia, nie podał w uwiadomieniu 
wniesionem do władzy.

Gdyby opiekunowie klasy robotniczej byli 
w ybierani rzeczywiście z pośród robotników, a nie 
rekrutow ali się z pp Dramandów, Nachorow, F ran- 
klów, Jagerów  et tu tti ąuanti do owej recepcy> so­
cyalnej dem okracji z partyą „der unabhangigen 
(niepowieszonych w edług tłum aczenia p. Jageta) 
S o z i a l i s t e n jeżeliby obyw ateie M antow ski i Elia- 
siewicz zdołali uwolnić się od niepowołanej opieki, 
xo i żądanie robotników naszego kraju i jogo stoli­
cy przybrałyby wyraźniejszy charakter, a z nim 
i stanów 1 iko ich doczekałoby się w społeczeństwie 
naszem poważniejszego znaczenia, gdyż nie nwaza- 
noby zastępu ludzi pożytecznej lecz ciężkie) pracy 
za narzędzie w ręku żywiołów zmierzających do 
Jagerowej chaty.

N. I.
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S  t. W  oj c iecho w  s  ki
w e  L w o w ie  

róg1 ulicy Akademickiej i Cborążczyzny L. 1.
(własna kamienica) 

poleca:
kawę, herbatę, cukier w najprzedniejszych 
gatu n k ach ; w ina austryackie. węgierskie, fran­
cuskie, hiszpańskie, szam pańskie; wódki, li­
k iery krajowe i zagraniczne, koniak pierwszo­
rzędnej m arki znany z dobroci,, porter i piwo 
pilzneńskie, .wreszcie wszelkie inne artykuły  
w zakres haudtu korzennego, kolonialnego i de­

likatesów wchodzące.
Osobne pokoje, do śmatlaĄ eJcgancko ii rzą­

dzono 'phfihtjn w dohór smacznych, ™sdromyqh ]><>- 
tmip i .przekąsek gorących i zim nych.

O O -O O G G G O U—O O C O -O 0- 0  O

Fabryka w yrobów  z cukru i Cukiernia ^

F r a n c i s z k a  S t a f f a  ?
w e  L w ® w ie  

pod I,. 11. przy u licy  Skarbkowskiej

zaszczytnie znana z doskonałości swych wyrobów, po­
leca takowe, a mianowicie: Cukierki, pomadki, torty, 
ciasta, konfitury, pierniki, eekatg oraz wszelkie wyroby 
z cukru i inne w zakres cukiernictwa wchodzące po ce­
nie umiarkowanej. Dla kupców, grajzlerów i znaczniej­
szych odbiorców Lstósowny rabat. Zamówienia z pro­
wincyi jak i miejscowe , uskuteczniają sig bez.płatnie.

Z cu iia n a  l o k a l u
L eopo ld  D o m in ik

inżynier górniczy i specyalista w wierceniu studzien 
autor dziełka: „Ber Bau von artesischen Bohrbrun- 
nen dereń Vergleichung mit gezimmerten und ge- 
mauerten Brunnen“ przesiedlił sig do lokalu pod 
L. 1. przy ul. Kościopalni we Lwowie i nadal tak sa­
mo jak dotychczas przyjmuje zamówienia na wykonanie 
we Lwowie i na prowincyi studzien wierconych według 

własnego systemu.
Długołetnia praktyka wzbogacona doświadczeniem 

oraz rzetelne i punktualne wywiązywanie’ sig z przyję­
tych na siebie zobowiązań pozwalają mi żywić nadziejg, 
że i nadal pocieszać sig iigdg tern samem zaufaniem 
i wzigtośraą, której zawsze doznawałem ze strony świa­
tłego Obywatelstwa jako też władz autonomicznych 
i rządowych. Z  sram-nkiem.

L e o p o ld  D o m i n i k
inżyu icr górn iczy  i c, h. koncoayouoww-y studniarz
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D ostaw ca c e s . k ró l k o le i pań stw ow ych

Feliks Feliński
wielki Skład i Pracownia

iUKIEN MĘsKIPH
własnsgo wyrobu

we Lwowie
ulica Sykslu ska T i_>.

JAN KARASIŃSKI
k on cesyon ow an y  bud ow n iczy

przy ulicy Kościopalni li. 15.
(własna kamienica)

podejmuje się wykonania lub 
kierownictwa przedsiębiorstw bu­
dowlanych tak we Lwowie jak 

też i na prowincyi.

„Hotel Centralny”.
Liniejszem  mam zaszczyt PT. 

Publiczność zawiadomić, iż spółkę mo­
ją z p. Krzysztofem Janowiczem 
z dniem 1. kw ietnia 1893 rozwiązałem.

Łącząc wyrazy prawdziwego sza­
cunku i poważania, polecam się i na­
dal łaskaw ym  względom Szan. P. T. 
Publiczności.

W e  L w ow ie  4. k w ie tn ia  1891!

Teodor Strzelczuk
s a m o i s tn y  nadal w ła ś c i c i e l  

H o te lu  C e n t r a ln e g o " .

d t i ó r o  koncesyonowanego budowni­
czego Leopolda Warclnwowskiego, ul.
Ormiańska L. 2. wykonuje plany, ko­
sztorysy, obejmuje i wykonuje wszyst­
kie roboty wchudzące w zakres bu­
downictwa. Przyjmuje kierownictwo, 
kontrolę, nadzór nad budowami.

SKŁAD i HANDEL W I N A
załozony w  roku 1847.

Ludwika StadtmuJlera
tr e  L n  o w ie ,  p r z y  u l .  K r a k o ic u k ie j  L .  i).

gdzie również mieści się tegoz

posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i wspa­
niałą z komfortem urządzoną, salę wraz z przyległymi pa­
wilonami służącą dla zamkniętych K lłck  towarzyskich jak 

n. p. podczas wesel, bankietów, i t. p.
jakoteż

F IE S T  A  L JR A C Y Ą
we własnym zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną

polefta

K u r a c y j n e  W  m a  i C o g n a c
chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich 

i zalecane jako środek dyetyczno-leczniczy.

\  ;

Skład, i sprzedaż
(huitow na i drobiazgowa)

Wódek rozolisów i likierów
własnego wyrobu

MICHAŁA TEICHERA
w e  L w o w i e  

pad L 5 p rzy ul. Grodzickich (22 ul. Orm iańska)
p o s ia d a  ró w n ie ż  w ie lk ie  z ap a s y

przedniego Araku i Ruina zagranicznego.
M T  t e n j  f a b r y c z n e .
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GIOYANI ZWIANI
w e  L w o w i e ,  u l i c a  św.  P i o t r a  l i c zba  9.

FABRYKA

J A N  G R  Y G T  A S Z E  W S K I  l wyroDów betonowych i sztucznych marmnrói;
konces. majster ciesielski

we  Lwowie, ul. Piotra Skargi L 4.
podejmuje się wykonania w iniościo Lwowie i na prowinćTi, wszelkich przed­
siębiorstw7 względn o robot ciesielskich i uskutecznia takowe pod swem wła-

suom kierownictwom.

o d z n ac z o n a  zas z cz y tn ie  na W y s ta w a c h  k ra jo w y c h ,  poleca  w ła s n e  k ra jo w e  wyroby 
p o s a d z k i  w e n ec k i"  tera/,/.o nio /ajkowui im j lu c y a  g r a n i t u ,  p ł y t k i  m a sz y n o w e  z c e m e n ­
tu  d e s e n io w a n o  do posadzk i ,  betonowo k a n a ł y ,  s k l e p i e n i a  ł u k o w o ,  i w.f irwoary  i m u - j  
szle  do  s tu d z i en ,  s c h o d y ,  b a lk o n y ,  ż ło b y  i w sze lk ie  ty m  p o d o b n e  w y ro b y  z ćemeji t ii

W zory i kosztorysy nu &§<lunie bezpłatnie
Łaslyayvo z a m ó w ig m a  m ie jscow e  i z p ro w in c y i  u s k u te c z n ia  sig n a j s t a r a n n ie j ,  

w zo row o  i ( r w a ło ,  po e o n ac h  u m i a r k o w a n y c h .  O
(L w ó w  „ I n i p r e s s a " ) .  ' A
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JAN KRACH
k o n e o e .’ iń aj s te r  m u r a r s k i

L. 45 .  ul. Janowska we Lwowie,

podejmuje się wykonania w mieście 
Lwowie i na prowincyi, wszolkich 
przedsiębiorstw  względnie robót mu­
rarskich i uskutecznia takowe pod 

swom własnom kierownictwom.

Henryk Salver
A rch itek t i kon ces. budow niczy

we Lwowie
u l .  ^ y k s t u s k a  E  1 3 .

z a w ia d a m ia

że Kancelarya budownicza tegoż wykonywa 
plany, kosztorysy, obejmuje wykonanie wszol-1 
kich robót w zakres budownictwa vvćbodzą- 
cych oraz przyjmuje kierownictwo, kontrolg 
Jub nadzór nad budowami pod najprzystę­

pniejszymi warunkami.

Pracownia ślusarska
Jana Stankiewicza

we Lwowie L. 32 ul. Batorego

wykonuje punktualn:e, wzorowo i z do­
borowego m ateryału wszelkie wyroby 
i roboty wchodzące w  zakres ślusar­

stwa.

Brak perjodu, onanię, impotencją, sy­
filis i t. d. leczy (także listownie) 
podług doświadczeń 16-letniej praatyki

W szech nauk lekarskich

Dr. D u b a n o w ic z  
Lwów, O rm iańska L. 32.

w godz. 01 d. rano 9 —11 po Dołud. 5.
Na c za s  dla Pań k r y t y c z n y ,  d y s k r  

tne schronienie pod le k a rsk ą  opieką.

'Z d i u k w j i i  S zczęsnego  B e d n a r s k ie g o  we L w o w ie ,  l iy n e k ,  L .  9.


